
Tadeusz Mańkowski, Anna
Wiśniewska

Konserwacja gobelinów
Ochrona Zabytków 3/2-3 (10-11), 129-134, 182-183

1950



Ryc. 83. Budowa Arki Noego, gobelin flamandzki z drugiej połowy XVI w. w Państw.
Zbiorach Sztuki na Wawelu.

KONSERW ACJA GOBELINÓW
TADEUSZ MAŃKOWSKI i ANNA WIŚNIEWSKA

O konserwacji gobelinów niewiele na ogól dotychczas pisano, pozosta­
wiając tę sprawę zazwyczaj praktyce i biegłości technicznej kobiet-haf- 
ciarek. Toteż w przeszłości wiele nagrzeszono w konserwacji i odnawia­
niu cennych tkanin gobelinowych. Umiejętna ręka dzisiejszych pracow­
nic, wykształconych w konserwatorstwie tkaczek ma też wiele trudności 
w usuwaniu dawnych łat i naprawek dokonanych odmienną techniką niż 
gobelinnicza, oraz w zastąpieniu ich tkaniną odpowiadającą pierwotnej, 
nie różniącą się od zachowanych części oryginalnych. Praca to żmudna 
i długotrwała.

W zrozumieniu wagi i znaczenia zabiegów konserwatorskich przy za­
bezpieczaniu i uzupełnianiu dawnych tkanin zorganizowana została w ra­
mach Dyrekcji Państwowych Zbiorów Sztuki na Wawelu pracownia kon­
serwacji tkanin zabytkowych, z zadaniem położenia nacisku na konser­
wację tkanin gobelinowych. Przyświecała tern umyśl, że w przyszłości, 
kiedy powrócą z Kanady znajdujące się tam dotychczas arasy zbioru 
Zygmunta Augusta, będą one wymagać niewątpliwie konserwacji i uzu­
pełnień uszkodzeń, które po tylu przejściach w poszczególnych arasach
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Ryc. 84. Fragm ent gobe­
linu przed konserwacją.
(Fot- S. Koloivca, K r a ­

ków).

niewątpliwie się okażą. O pracowni konserwacji tkanin i jej organiza­
cyjnej stronie była już zresztą mowa w artykule, poświęconym wszyst­
kim pracowniom konserwatorskim na Wawelu, zamieszczonym w nrze 
3 (7) Ochrony Zabytkôtv. Obecnie idzie o rzut oka na problem konserwacji 
gobelinów, na przykładzie odnowienia gobelinu z drugiej połowy XVI 
wieku, wchodzącego w skład Państwowych Zbiorów Sztuki na Wawelu.

Gobelin ten (ryc. 83) niewątpliwie flamandzki, przedstawia budowę arki 
Noego i zarówno tematem, jak i kompozycją przedstawionej w nim sceny, 
jak i niemniej stylem ornamentalnym bordiury zbliżony jest do serii ara- 
sowych tkanin „Dziejów Noego“ zbioru Zygmunta Augusta. Miino to nie 
ma ten gobelin nic wspólnego z kolekcją królewską i nie wchodził nigdy 
w jej skład. Nie może też być nazwany arasem, gdyż nie znajdujemy 
w nim złotych ani srebrnych broszowań, charakterystyczny dla ara- 
sów. Pochodzenie tego gobelinu nie jest wiadome i nie znamy dróg, jakimi 
dostał się do zbiorów wawelskich. Wymiary jego są 4,66X3,42 m, a całość 
jego powierzchni obejmuje 15,94 m2.

Praca nad jego konserwacją została rozpoczęta 15 kwietnia 1948 roku 
i do obecnej chwili nie jest jeszcze ukończona. Zajęte są przy nim 2 lub 
3 pracownice z krótkimi stosunkowo przerwami prawie bezustannie, przez 
przeciętnie 7 godzin dziennie. Lecz miarę włożonej w konserwację tego 
gobelinu pracy daje dopiero obliczenie godzin poświęconych przez nie po­
stawionemu przed nimi zadaniu. Wyniosło ono w r. 1948 — 2.569 godzin,
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Ryc. 85. Fragm ent gobe­
linu po konserwacji. —
(Fot. S. Kolowca, K r a ­

ków ).

w r. 1949 —  5o70 godzin i w ciągu dwóch pierwszych miesięcy r. 1950 —  
861, czyli razem 9090 godzin. W ciągu tego czasu opracowana została 
powierzchnia tkaniny o wymiarach ll,39m 2, czyli, że w ciągu 1 godziny 
opracowywana była przeciętnie powierzchnia 0,125 cm2.

Lecz rachunek ten sam przez się nie daje jeszcze obrazu wykonanej 
pracy, gdyż zniszczenie gobelinu było nierównomierne. Niektóre jego  
części były lepiej zachowane i mniej wymagały wkładu pracy, inne zaś 
gorzej i konserwacja ich zajęła więcej czasu.

Przykładem mogą tu być poszczególne fragmenty gobelinu, jak np. gło­
wa młodzieńca, drążącego świdrem drzewo. Stan zniszczenia głowy oka­
zuje ryc. 84, rekonstrukcję zaś zniszczonej części tkaniny ryc. 85. Dla do­
konania konserwacji samego tylko tego fragmentu spotrzebowano 312 
godzin.

I drugi przykład ukazany na innym fragmencie gobelinu, przedstawia­
jącym dwie męskie postacie na tle drzew. Ryc. 86 przedstawia stan znisz­
czenia tej części tła obrazu tkaniny, zaś rys. 87 — stan po uzupełnieniu 
braków i zniszczeń i po dokonaniu pracy konserwatorskiej, dla której 
trzeba było użyć 264 godzin.

Cyfry te mówią, jak ogromnej pracy wymaga w ogóle konserwacji tka­
nin gobelinowych. Dodać należy, że część dotąd odnowiona była może sto­
sunkowo mniej zniszczona aniżeli ta część, która jeszcze czeka na konser­
wację. Odznacza ją na ryc. 86 biała linia zygzakowata, przy czym po lewej
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stronie znajduje się część gobelinu, wynosząca około 1/4 część całości, 
wymagająca jeszcze zabiegów konserwatorskich. Białe mniejsze i większe 
plamy, to prześwietlające w tkaninie luki, stanowiące niekiedy rzadką 
siatkę, a mówiące o stanie zniszczenia gobelinu.

Koszt konserwacji gobelinu jest niemały. Wchodzą tu w rachubę koszty 
materiału zużytego, tj. jedwabiu, wełny i osnowy, dalej koszty barwików 
zużytych przy farbowaniu wełny i jedwabiu. Lecz nie one odgrywają tu 
największą rolę. Główny i największy koszt to sama praca fachowo wy­
kwalifikowanych pracownic, o której mówi ilość godzin poświęconych 
przez nie konserwacji tego zabytku. Jeśli dotychczasowa praca konserwa­
torska pochłonęła 9 090 godzin, to dokończenie jej, według dokonanych 
obliczeń, wymagać będzie jeszcze około 7 500 godzin. Wykonanie zatem 
całej konserwacji jednego tylko tego gobelinu, o powierzchni tkaniny 
15,94 m2, pochłonie razem około 16 600 godzin.

Ryc. 86. F ragm ent 
gobelinu pr-zed kon­
serwacją. (Fot. S. 
Kolowca, K ra kó w ).
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Wynikiem tych zestawień cyfrowych jest, że tkaniny arasowe i gobe­
linowe, tylko zasługujące na to ze wszech miar, o znacznej wartości arty­
stycznej czy historycznej, mogą być poddane konserwacji w rozumieniu 
takim, jak to przeprowadzone zostało i zostanie jeszcze dokończone w go­
belinie z XVI w. z przedstawieniem budowy arki Noego.

Oczywiście, że godne wkładów połączonych z takim sposobem konser­
wacji będą ponad wszelką wątpliwość arasy zbioru Zygmunta Augusta, 
skoro tylko do kraju powrócą, niemniej inne wysokiej klasy zabytkowe 
cKaniny gobelinowe. Lecz poza nimi znajduje się w zbiorach wawelskich 
i w innych polskich zbiorach sporo gobelinów późniejszych czasem po­
wstania, niżej stojących co do poziomu technicznego wykonania i o mniej­
szej wartości artystycznej. Co do nich mogą zachodzić wątpliwości, czy 
wkład włożony w ich konserwację sposobem poprzednio opisanym nie 
przeniesie ich wartości?

Ryc. 87. Fragm ent 
gobelinu po konser­
wacji. (Fot. S. Ko-  

lowcat K raków ).
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Co do tych, niższej klasy gobelinów, byłyby do zastosowania zabiegi 
konserwatorskie, zapobiegające przede wszystkim postępowi zniszczenia 
tkaniny. Są to:

1) przyszycie na górnym brzegu gobelinu szerokiej taśmy (gurtu), któ­
rego tylko część dolna przyszyta jest do odwrotnej strony gobelinu, górna 
zaś część pozostawiona wolna na całej długości, celem umocowania jej 
gwoździkami do drewnianej listwy, na której gobelin ma być umocowany 
Drzed jego powieszeniem na ścianie. Do listwy przybite winny być kółka 
na śrubkach, umożliwiające umieszczenie jej na ścianie. W ten sposób 
chroniony jest brzeg górny tkaniny gobelinowej, najbardziej narażony 
na uszkodzenia, wskutek przybijania go dawniejszymi czasy zazwyczaj 
bezpośrednio gwoździami do ściany.

2) Dla uchronienia tkaniny od dalszych pęknięć i rozpadania się nie­
zbędne jest podszycie jej od spodu w odstępach około 60—80 cm takimi 
samymi jak u góry taśmami (gurtam i), które dźwigają ciężar zwisającej 
w dół tkaniny, a umocowane są do górnej poziomo biegnącej taśmy, złą­
czonej z brzegiem gobelinu. Taśmy, o których mowa w tym ustępie, mogą 
być przyszyte tylko pionowo, w żadnym zaś razie poziomo, ani równolegle 
do taśmy złączonej z górnym brzegiem gobelinu, ani też umocowane 
vv „kratkę“.

3) W wypadkach, w których górna część gobelinu wskutek przybijania
jej bezpośrednio do ściany została nadwątlona tak, że wzmocnienie jej 
taśmą mogłoby być trudne, nie pozostanie nic innego jak poddać tę część 
gobelinu dalej idącej konserwacji, jaką zastosowano w opisanym na po­
czątku procesie konserwacji gobelinu z XVI w. zbiorów wawelskich.

Te rezultaty przynoszą dotychczasowe doświadczenia, zyskane w pra­
cowni konserwacji tkanin na Wawelu. Nie są one bez znaczenia dla mu­
zealnictwa i dlatego uważamy za stosowne podzielić się wiadomościami 
na ten temat z szerszymi kołami muzeologów.
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ö e n H O C T e ü  jK M B o n n cM , oT jiM H M T b ö o n e e  

no3 gHMe caom ot nepBOHanajibHbix, o c o -  

6 eHHo Tor^a, Kor^a ohh Apyr ot Apyra
H e  o n e H b  n o  B p e M e H M  O T ^ a j i e H M .  T a n n e  

3 K e  TpyflHOCTM npOHBJIHIOTCH T a K X C e  M T O -

rga, Kor^a hbahbtch HeoßxoAMMOCTb pae- 
no 3 HaTb MMeeM a m  gejio c TexHMKoii
T. Ha 3 . „fresco secco”, c KJieeBQÖ-JiM, m a m  

xce c KJieeBOM TeMnepoM, ocoßeHHO ecjra 
B nocjieAHHX npwMeHeH Sbiji Men b  Ka- 
necTBe ßenoii KpacKn, TaK KaK b  o a h o m

n b  flpyrOM cnynae noHBJiaeTCH KanbqHT. 
A b t o p  noflaeT cnocoßbi, KaK pa 3 nnHMTb
KaAbqMTbl (T . e .  M 3BeCTb npOMCXOflHipyK)
M 3 eeiqecTBa CBH3 bisaioii;ero KpacKM,
paccBeTjiHiomero h x  t o h  m  f l a i o m e r o  6 e -  

jibiM pßeT b  TexHMKe „fresco secco”), o t

Mejia, noJiyneHHoro o t ßenon KpacKM 
npw poenMCM, CAejiaHHOM KJieeBOM T e x H n -  

KOM, MAM CpOACTBeHHOfi en, H a  M 3BeCT- 
KOBOM HiTyKaTypKe.

I I p e f l J i a r a e M b i M  a B T o p o M  m c t o a  c o -  

CTOM T B O Ö H a p y jK M B a H M M  H a X O A H b q n X C H  

b  K a j i b q n T a x  M M K p o o p r a H M 3 M O B  n y T e M  

M M K p O C K O n M H e C K O rO  M C C JieA O B aH M B . P a B -  

H O  M e jI  K a K  M K a A b q M T b l ,  3 T O  C K a j I b l  

n p e x K A e  B c e r o  M o p c K o r o  n p o n c x o jK A C H M H ,  

B c j i e q c T B M e  n e r o  c o q e p x c a T  ß o n b i n o e  k o -

JIM H eC T B O  M 3 B e C T K O B b IX  3K M B O T H B IX  M p a C -  

T M T e j Ib H b lX  O p ra H M 3 M O B . B  p O C n H C H X  M C - 

n o j i H e H H b i x  K j i e e B o ü  T e x H M K O M , r q e  M e n  

ß b u i  n p M M e H e H  b  K a n e c T B e  ß e j i o f i  K p a -  

CKM, O p r a H M 3 M b I  3T M  S y f l y T  O T A M H H O  B M - 

A M M bl. H a o ß O p O T ,  B  M 3 B eC T K O B O M  M a T e -  

P H H J ie ,  n p M M e H e H H O M  b  T e x H M K e  „ f r e s c o  

s e c c o ” , n p O M C X O A H iq e M  M 3 M 3 B e c T K O B b IX  

C K a j i ,  3 H a n M T e j ib H O  c n j i b H e e  c n n o n e H -  

H b i x ,  c q e M e H T M p o B a H H b i x  m n e p e K p n c T a -  

j iM 3 0 B a H H b i x ,  a T a K H c e  n o A ß e p j K e H H b i x  

p a f l y  X M M M H e c K M x  n p o q e c c o B  ( B b U K M r a -  

H w e ,  r a i n e H M e  m t .  n.) o p r a H M 3 M O B  t b k h x  

yjKe He HańAeM. ÜOAoßHoe nccneAOBaHne 
B O B c e  H e  3 a T p y A H M T e j i b H 0 ,  e c j i M  K a c a e T c a  

O T JiM H eH M H  O H M iq e H H o r o  M e j i a  o t  y n o T p e -  

S j ie H H O f ł  A JIH  p o e n M C M  M 3 B eC T M , O C A O JK - 

H a e T C H  a c e  o h o ,  K o r ^ a  B 0 3 H M K a e T  H e o ß -  

X O A M M O C Tb n p O C J ie A M T b  p a 3 H M q b I  C T p o e -  

H M H  O H H i q e H H o r o  M e j i a ,  K a K  H a n p .  K o r ^ a  

A e n o  b  p a c n 0 3 H a H M M  A O K p a c o K ,  p o c n n c -  

H b lX  A O Ö a B O K , n M C a H H b lX  T O JK e  M e jIO M , 

m a m  b  o ö H a p y j K e H M M  H e n o A J iM H H O r o  r p y H -  

T a  B  K aK O M  AM ÖO H aC T M  A a H H O M  p o e n M C M .

O nP O B JIE M A X  BABEJIH

C  nO JIO B M H bl X I X  CTOJieTM H n p O H B J IH -  

eTC H  3 a M H T e p e c 0 B a H H O C T b  n p o ß jie M O M  

H a A n e a c a n j e r o  y c T p o U c T B a  B a B e n b C K o r o  

X O JIM 3, H a  KOTOPOM H aX OA M TCH  K O p O A eB - 

CKMM 3 3 M 0 K , K a c f je A p a J Ib H b IM  KOCTeA 

M pH A  x c M A b ix  n o c T p o e K .  H a  3 T y  T eiw y 

c y iq e c T B y C T  o ö iu M p n a H  A n r e p a r y p a .  K a -  

c j je A p a A b H b r i r  KOCTeA 6 b i a  o T C T p o e H  m b o c -  

C T aH O B A eH  b  1 8 9 5 — 1 9 0 1  r r . ,  b  n e p B b i x  » r e  

r o A a x  X X  c t o a c t m h  H a n a T b i  p a ß O T b i  H aA  

B O CCTaH O BA eH M eM  K O pO A G BCK O rO  3 a M K a  

M n p M B p a iq e H M e M  n p e j K H f l r o  b m a b  B a -  

B eA bC K O M y x o A M y , o ö e s o ß p a a c e H H O M y

b  X I X  c t .  n p n c T p o M K a M M  a B C T p M M q e ß . 

O r p o M H b ie  3 a c A y r a  n p n  O T C T p o e H n n  B a -  

B eA H  n o A O J K e H b i H eA aB H O  y M e p n iH M  n p o -  

c f je c c o p o M  A a o a b i J i o m  I H b i n i K O - B o r y m e M .  

P e c T a B p a q n o H H b i e  p a ß o T b i  n p o A o n j K a -  

K5TCH b  n p e A e n a x  6 - n e T H j j r o  I l A a H a .  ripn 
c n y n a e  p a ß o T  S b i a o  n o n a q e H O  H a  M H T e- 

p e c H b i e  p a c K o n K M , k o t o p b i m m  3aH A A M C b

AOMCTOpMKM. /(OMCTOpMHGCKMG M CCAeAO- 

B3HMH BeAyTcs Ha BaßeAe nAaHOMepHO 
m CM CTeM aTM H ecK M . C y i q e e T B y e T  H e c K o n b -  

K o  n p o e K T O B  y c T p o M C T B a  B a B e A b C K o ro  

x o j iM a .  A b t o p  C T aT bM  B b i p a s c a e T  M H eH M e, 

HTO B a ß e A b  C A eA y eT  o c r a B M T b  tb k m m ,  

K3KM M  OH eC T b  B  CBOMX COXpaHM BLUM XCH 

c p o p M a x .  C A e A y e T  M 3 B A e n b  m3 n p o i i i A o r o  

m y K p e n M T b  B c e  h t o  T O A bK O  ß y A e T  B 0 3 -  

M 05K H 0, a  y c T p a H M T b  B c e  n y j K o e ,  B c e  h t o  

S e 3 o 6 p a 3 M T . B a 3 0 M  p a ß o T  H aA  y n o p H A O -  

H e H n e M  o t o t o  n a M H T H U K a  c T a p M H b i n o A O -  

SCeHO C T peM A eH M e K T O M y, H TO Ö bl A O ß b lT b  

CBOM CTBeHHbIM  CMAyBT X O A M 3  B M 6C Te 

c  B eH H aM iq M M  e r o  K O M nA eK C O M  C T a p M H - 

H b ix  n o c r r p o e K .

K OHCEPBAUM H TOBEJIM HOB

B  K O H ce p B ä q n O H H O M  a T e A b e  T o c y A a p -  

C T B e H H b ix  K O A A eK qM M  M c K y c c T B a  H a  B a -  

B e A e  B K p a K O B e  K O H cep B M p y iO T C H  q e n -  

H b ie ,  C T a p M H H b ie  t k 8 h m  n p n  3 H a n M T e A b -  

H b ix  3 a T p a T a x  T p y A a  m M 3 A e p ?K eK . A T e ­

A b e  a a b  K O H C epB aqM M  T K a H e n  ß b iA O  o c h o -  

Bano c  n e p B O io  M b iC A b ro  o  H e o ß x o A M M O - 

CTM O ßH O BA eH M H  3 H aM eH M T b IX  B a B e A b -  

CKM x a p p a c o B  (ro ß e A M H O B ), n o  B 0 3 B p a -  

iqeH M M  MX H a  p o A M H y . K a K  M 3 B ecT H 0 , a p -
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p a c b l  3T M , H G C M O T p a  H a  T p e Ö O B a H H H  B C e -  

ro n o j i b C K o r o  o 6 i n e c T B e n n o r o  M iie H M ji  

u  n o j i b C K o r o  n p a B M T e j i b c r a a ,  n a x o f l H T C f i  

f l o  e u x  nop B  o ß j i a f l a H H H  n p a B M T e j i b C T B a  

K a H a f l b i .  Ceiłnac a T e j i b e  3 3 h h t o  o ó h o b -  

J ie H H e M  ( J i j i a M a H f lC K o r o  r o ó e j i M H a  n p o M C -  

X O f lH IH e r O  M 3 B T O p O M  IIO JIO B M H b l XVI C T O - 

j i e r w H ,  H 3 o 6 p a j K a i o m e r o  n o c T p o M K y  H o e -  

B o r o  K O B H a r a .  T o S e j i e H  s t o t  M M e e T  p a 3 -  

M e p b i  m . 4,55 H a  3,42 u  n o ß e p x H O C T b  e r o  

p a B H H O T C H  15,94 m . K B a f l p .  T p y f l b i  H a ß  

e r o  K O H c e p B a p H e ü  H a n a T b i  O b iJ iM  15 a n p e -  

j iH  1948 r .  h  b  H a c T o a m M M  M O M e H T  e i n e  H e  

O K O H H e H b i ;  f lO  C H X  n o p  3 a H H J IM  OHM 9.000 
n a c o B  p a 6 o T b i .  B c J i e n c T B i r e  b b i c o k m x  m 3 -  

a e p a t e K  o 6 h o b j i 6 h m h  m o j k c t  o h o  5 b i T b  
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RÉSUMÉS

B IL A N  D ES FO U IL LE S O PÉRÉES EN  
POLOGNE DE 1945 À 1949

Au cours des quatre années d'après- 
guerre, en Pologne, un grand pas en avant 
a été fa it  dans le développement de l'ar­
chéologie préhistorique et historique. On 
en voit la preuve dans la création de sept 
nouvelles chaires de préhistoire aux uni­
versités polonaises, le grand accroisse­
ment du nombre des publications, la fon­
dation de nouveaux musées de préhistoire, 
enfin  en ce que des fouilles ont été opé­
rées à grande échelle.

Parmi les découvertes les plus im portan­
tes touchant l'époque paléolithique, citons 
le camp des chasseurs de mammouths à 
Cracovie, sous le monticule de Kościusz­
ko. On y a trouvé plus de 10.000 instru­
m ents et débris en silex qui tém oignent 
des très anciennes relation culturelles 

entre les environs de Cracovie, la Petite- 
Pologne septentrionale et les territoires 
situés au-delà des Carpathes. Des recher­
ches opérées dans des stations d'époque 
plus récente (néolithe) ont égalem ent con­
duit à d'importantes découvertes, notam­
m ent dans le district de Bochnia, voievo- 
die de Cracovie. Non moins importante 
est la découverte d'un centre de potiers
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à Zofipol où l'on a trouvé, entre autres, 
le premier tombeau squelettique, en Polo­
gne, d'un individu appartenant à la cul­
ture de la céramique rubanée, gravée. 
A Ćmielów (distr. d'Opatôw) on a m is au 
jour un centre d'immigrants du nord-ouest 
(de ce qu'on appelle la culture des coupes 
en forme d'entonnoir), —  à  Las Stocki 
(distr. de Puław y) on a découvert et sou­
mis à des recherches le plus grand cim e­
tière de cette culture en Pologne. Pour ce 
qui est des premières périodes de l'époque 
du bronze, on a découvert quantité de tu ­
mulus à Lubna, district de Sieradz. C'est, 
en Pologne, le plus grand cimetière de 
tum ulus de la population de la culture 
dite de Trzciniec. Ces m atériaux indi­
quent les liens existant entre cette culture  
et la lusacienne et constituent le point de 
départ d'un nouvel essai pour résoudre la 
question de la genèse de la culture lusa­
cienne (de env. 1300 à 300 av. J— C .). 
Nous ne citons ici que les plus im portan­
tes découvertes, la issant de côté toute une 
série de fouilles relatives à  cette époque. 
Pour ce qui est de l'époque du fer, les 
fouilles de Biskupin ent une très grande 
valeur scientifique. E lles ont été opérées 
à grande échelle, au cours de ces quatre 
années, avec le concours de préhistoriens,
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